
13 łomów dzieł 
J. W. Stalina
w języku polskim

W przeddzień 72 rocznicy u- 
rodzin Generalissimusa Stalina 
ukazały się nakładem „Książki 
1 Wiedzy" 11, 12 1 13 tom Jego 
dzieł. W ten sposób udostęp­
nione zostały czytelnikom pol­
skim wszystkie dzieła J. W. 
Stalina.

Łączny nakład wydania pol­
skiego wszystkich 13 tomów 
wynosi 1 milion 900 tysięcy 
egzemplarzy.

Cena 15 gr

Rok VII Wyd. A B Poznań, sobota 22 XII 1951 r.
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„Warty Stal.nowskie" w zakładach pracy

Uroczyste akademie w całym kraju 
dla uczczenia 72 rocznicy urodzin

Generalissimusa Stalina 
' » ... . .
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MOSKWA
W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam najgorętsze 

pozdrowienia w imieniu narodu polskiego 1 w imieniu 
własnym.

Wasze życie 1 walka są dla Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, dla polskiej klasy robotniczej, dla narodu 
polskiego uosobieniem zwycięskiej, twórczej siły mark- 
sizmu-leninizmu, bolszewickiej nieuglętości, odwagi 1 szla­
chetności.

Naród polski widzi w Waszej osobie Wodza Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, budowniczego 
nowego społeczeństwa komunistycznego, wyzwoliciela 
Polski spod jarzma hitlerowskiego.

Naród polski widzi w Waszej osobie przyjaciela Polski 
Ludowej i twórcę wzmacniającej się wciąż, niezachwianej 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Dla wszystkich uczciwych ludzi jesteście sztandarem 
walki o pokój 1 demokrację, rękojmią zwycięstwa miłują­
cych wolność narodów w tej świętej walce.

Proszę przyjąć najserdeczniejsze życzenia długich lat 
zdrowia 1 życia dla dobra całej ludzkości.

BOLESŁAW BIERUT

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 72 rocznicy urodzin Józefa Stalina w wielu zakła­

dach pracy zaciągnięto „Warty Stalinowskie". Zobowiązania 
produkcyjne, podjęte na specjalnych zebraniach oraz w ra­
mach Wart, zmierzają do wykonania 1 przekroczenia rocznych 
planów.

W zakładach pracy i szkołach odbywają się akademie i 
wieczornice, na których masy pracujące 1 młodzież wyrażają 
swe gorące przywiązanie do Chorążego obozu pokoju.

Pracownicy Biura Studiów i 
Projektów Typowych Budownic 
twa Przemysłowego z okazji 
72 rocznicy urodzin Ganerallssl- 
musa Stalina na apel pracow­
ni prof. Leona Tombaka — kie­
rownika pracowni konstrukcji 
łupinowych, zaciągnęli „War­
ty Stalinowskie". Zobowiązali 
się oni podczas Wart podnieść 
wydatnie poziom produkcji 
prac naukowych i dokumenta­
cyjnych w ciągu grudnia 1951 
roku i stycznia 1952 r.

Na odcinku produkcji zao­
szczędzą około 10 9G0 godz. 
roboczych, co przyniesie milio-

Stefan Jądrychowski 
wiMira Hz® 1P.

WARSZAWA (PAP)

Prezydent RP na wniosek 
prezesa Rady Ministrów miano­
wał ob. Stefana Jędrychow- 
skiego wiceprezesem Rady Mi­
nistrów, odwołując go jedno­
cześnie ze stanowiska zastępcy 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar­
czego.

Pierwszy w Polsce 
zbiorowy transport łuczników 

zorganizowali chłopi z Zakrzewa 
Wezwanie do chłopów pracu^cych całego kraju

Gromadę Zakrzewo w po­
wiecie wągrowieckim zamie­
szkuje 20 rolników.pairce- 
lanitów. Obok intensywnej 
gospodarki rolnej, jako do­
świadczeni praktycy, pro­
wadzą oni także szeroko za= 
krojoną gospodarkę hodo­
wlaną. Wszystkie plany go­
spodarcze na rok 1951 wy­
konali w pełni i przed ter­
minem. O dobrze postawio­
nej hodowli świadczy naj» 
wymowniej fakt, że chłopi 
Zakrzewscy zakontraktowali 
na 1952 rok (I kwartał) 180 
bekonów 1 70 sztuk slonino- 
wo-mlęsnych.

Kończąc plany tegoroczne 
i omawiając wyniki na jed­
nym z ostatnich zebrań gro­
madzkich, chłopi Zakrzew­
scy z inicjatywy sołtysa 
Franciszka Andrzejaka po­
stanowili dokonać manife­
stacyjnej zbiorowej odsta- 
wy tuczników. Uchwalę zre. 
alizowano 20 bm. W dniu 
tym przywieźli oni do punk­
tu skupu w Mieścisku 20 
sztuk tuczników o łączne) 
wadze 2 000 kg. W drodze 
powrotnej chłopi-patr:oci 
pobrali z magazynów spół-. 
dzielni gminnej śrutę i wę­
giel, należące się im w myśl 
uchwały rządu jako specjal­
na premia.

Parcelant Wiktor Przybyl­
ski, gospodarujący na 7 ha, 
przywiózł w tym dniu trzy 

nowe oszczędności inwestycyj­
ne.
Na odcinku prac naukowych 

zostanie znacznie przyspieszone 
wydawnictwo pomocy dla pro­
jektantów 1 kierowników 
budowy, co wydatnie podnie­
sie poziom naszej sprawności 
technicznej w budownictwie 
socjalistycznym w naszym kra­
jni-

We wszystkich oddziałach 
produkcyjnych huty „Baildon" 
odbyły się zebrania, na któ­
rych hutnicy postanowili za­
ciągnąć „Warty Stalinowskie". 
W wydziale stalowni robotnik 
Stanisław Marciniak oświad­
czył na zebraniu: „Józef Stalin 
jest budowniczym epoki wy­
zwolenia mas pracujących. Aby 
godnie' uczcić rocznicę Jego u- 
rodzin zaciągam jako pierwszy 
„Wartę Śtalinowską", by 
wzmożoną i wydajniejszą pra­
cą dać wyraz przywiązania do 
Chorążego pokoju". Za przy­
kładem Marciniaka załogi ob­
sługujące poszczególne piece 
marteriowskie zobowiązały się 
skrócić dotychczasowy czas wy­
topów stali od 30 do 50 minut.

„Warty Stalinowskie" zaciąg­
nęły również wszystkie oddzia-

sztuki. Poza gotówką 1 pre­
mią pieniężną Przybylski za­
brał do domu 18 cetnarów 
węgla i 6 cetnarów śruty.

— Ale nie o to nam tylko 
chodziło — powiedział Przy* 
bylski do naszego współ­
pracownika. — Przez mani­
festacyjną sprzedaż chcemy 
wykazać, że rozumiemy do­
brze nasze zadania w soju­
szu robotniczo-chłopskim, że 
doceniamy pomoc i opiekę 
Państwa Ludowego dla pra. 
cującej wsi, Chcemy w ten 
sposób odpowiedzieć podże­
gaczom wojennym z Amery­
ki na Ich chęć wywołania 
nowej wojny. .Chcemy bu­
dować w spokoju oraz pod­
nosić produkcję rolną i ho­
dowlaną, a tym samym siłę 
polityczną i gospodarczą na. 
szej ukochanej Ojczyzny.

Wypowiedź Przybylskiego 
wyraża postawę wszystkich 
pracujących chłopów. To 
były motywy, jakimi się kie­
rowali chłopi Zakrzewscy 
podejmując swój? uchwałę. 
Wezwali oni przy tym wszy­
stkie gromady w Polsce do 
organizowania zbiorowych 
transportów żywca i do pod­
niesienia kontraktacji trzo­
dy chlewnej na rok 1952.

(wł) 

ły 1 zespoły w walcowni oraz 
8 dalszych wydziałów produk­
cyjnych i przetwórczych.

Załoga wrocławskiej „Fabry­
ki Wagonów „Pafawag" posta­
nowiła zmobilizować swe wy­
siłki w ostatnich dniach 
br. i wyprodukować dla uczcze­
nia 72 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina — Chorążego obozu 
pokoju — 86 wagonów więcej 
niż przewiduje to plan produk­
cyjny na grudzień br.

Na masowych zebraniach wy­
działowych — dziesiątkami pa­
dały zobowiązania produkcyjne 
zwiększenia wydajności pracy, 
przyspieszeni?* procesów pro­
dukcyjnych, zwiększenia o-

interwenci 
ponoszą wieikie skały 
w KOREI

PEKIN (PAP)

Jak donosi Agencja No­
wych Chin z frontu koreań­
skiego, podczas walk w li­
stopadzie wojska amerykań­
skie straciły 10 206 żołnie­
rzy i oficerów, brytyjskie 
— 2 047, kanadyjskie — 247, 
tureckie — 188 oraz wojska 
lisynmanowskie straciły — 
22 196 żołnierzy i oficerów. 
W tym samym okresie strą­
cono 155 samolotów nie­
przyjacielskich oraz 120 u- 
szkodzono. Zniszczono 92 
czołgi i 3ę uszkodzono.

Koreańska Armia Ludowa i 
ochotnicy chińscy zadały po- 
ważne ciosy wojskom nieprzy­
jacielskim na wschodnim i 
środkowym froncie, odpierając 
zaciekłe ataki wroga. Nastąpi­
ło to po rozbiciu tzw. „ofensy­
wy jesiennej" nieprzyjaciela 
w której stracił on przeszło 88 
tys. żołnierzy i oficerów.

Oddziały ludowe zdobyły sil­
nie ufortyfikowane pozycje wro 
ga na zachód i północny-za- 
chód od Czholwonu, na półno­
cny zachód od Jonczonu i na 
południe od Kumson. Oddziały 
ludowe zajęły również Konsón 
na wybrzeżu wschodnim.

Oddziały nadbrzeżne zaata­
kowały wojska amerykańskie 1 
lisynmanowskie na wyspach po 
łożonych u zachodnich wybrze­
ży Korei 1 zajęły w końcu li­
stopada wyspy Tihwa i Schwa. 
Ponadto zdobyto wiele sprzętu 
wojskowego.

Wymiana handlowa 
między Polską 
a Finlandią

WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm, podpisany zo­

stał w Warszawie protokół mię­
dzy Polską a Fiinlandią, doty« 
cziąpy wymiany handtowej w 
1952 r.

W imporcie z Ftołaindrii pod= 
st a wci ,vym!i artyk ułam i b ęd ą > 
celuloza włókiennicza i papier­
nicza, podkłady kolejowe, włó­
kno siztuczne, paptory techinicz» 
ne, olej talowy.

W eksporcie do Finlandii 
przewiduje się: węgiel, wyroby 
włókiennicze, chemikalia, arty­
kuły przemysłu metalowego 1 
inno.

szczędnoścl itp., które umożli­
wią załodze wykonanie dumne­
go postanowienia.

Załoga Wrocławskich Zakła­
dów Włókien Sztucznych zobo­
wiązała się wyprodukować w 
grudniu br. o kilka tysięcy kg 
sztucznego jedwabiu więcej niż 
przewiduje to plan produkcji. 
Robotnicy i robotnice tych za­
kładów zaciągnęli w ostatnich 
dniach „Warty Stalinowskie".

Ogółem wartość dodatkowej 
produkcji, jaką da dla uczcze­
nia 72 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina załoga wro­
cławskich Zakładów Włókien 
Sztucznych przewyższa sumę 
102 tys. zł.

72 rocznicę urodzin Wielkie­
go Chorążego pokoju — Gene­
ralissimusa Stalina — masy 
pracujące. Wybrzeża uczczą no­
wymi zobowiązaniami produk­
cyjnymi, aby w ten sposób przy 
czynić się do wzmocnienia 
siły obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Stalin.

Liczne zobowiązania dla ucz­
czenia 72 rocznicy urodzin Ge­
neralissimusa Stalina podejmu­
ją załogi statków polskiej ma­
rynarki handlowej,

W przeddzień 72 rocznicy uro 
dżin Wodza mas pracujących 
całego świata — Józefa Stalina 
społeczeństwo Łodzi i wojew. 
łódzkiego wysłuchało licznych 
odczytów.

Robotnicy wielu zakładów 
pracy 1 młodzież szkolna ucze­
stniczyli w uroczystych akade­
miach zorganizowanych z ini­
cjatywy kół Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko — Radzieckiej i 
Kół Przyjaciół ZSRR.

Klasa robotnicza Łodzi w 
dalszym ciągu podejmuje zo­
bowiązania produkcyjne na 
cześć 72 rocznicy urodzin Józe­
fa Stalina.

Meldunki
o wykonaniu rocznych planów

WARSZAWA (PAP)

Ostatnio nadesłały meldunki o przedterminowym wy­
konaniu rocznych planów produkcyjnych zakłady prze­
mysłu drzewnego, przemysłu filcowego, kopalnia węgla 
brunatnego „Henryk" oraz Zakłady Przemysłu Wełnia­
nego im. 1 Maja w Częstochowie.
Zakłady podległe Centralne­

mu Zarządowi Przem. Drzew­
nego zakończyły roczny plan 
produkcyjny 1951 roku 1 grud­
nia br. W wyniku tego załogi 
zakładów przemysłu drzewne­
go dadzą do końca roku ponad­
planową produkcję wartości 67 
milionów zł.

W przemyśle tym załoga Za­
kładów Przemysłu Drzewnego w 
Gościcinie (woj. gdańskie), która 
zameldowała ostatnio o wyko­
naniu planu rocznego, była w 
br. jedną z przodujących w wal­
ce o obniżenie kosztów produk­
cji.

Zarząd Przemysłu Filcowego 
złożył meldunek o wykonaniu 
w dniu 6 bm. planu produkcyj­
nego na rok 1951 przez cały 
przemysł filcowy.

Na miesiąc przed terminem 
wykonała roczny plan produk­
cyjny pierwsza w woj. zielono­
górskim kopalnia węgla brunat­
nego „Henryk". Na osiągnięcia 
te w dużej mierze wpłynęło 
wykonania zobowiązań, podję­
tych dla uczczenia 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

13 bm. załoga Częstochow­
skich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Im. 1 Maja donio­

Nowe pogwałcenie Karły NZ

Anglo-amerykański blok przyjął 
nielegalną rezolucję trzech 

w sprawie utworzenia komisji badawczej ONZ dla Niemiec
PARYŻ (PAP)
Na posiedzeniu Specjalnej Komisji Politycznej omawiano 

wniosek mocarstw zachodnich w sprawie utworzenia „Komi­
sji ONZ dla zbadania warunków przeprowadzenia wyborów 
w Niemczech.
Delegaci bloku atlantyckiego 

wypowiedzieli się za przyję­
ciem powyższego wniosku, mi­
mo, że jest on w sposób oczy­
wisty sprzeczny z Kartą NZ 
i mimo, że propozycja mo­
carstw zachodnich zmierza do 
Ingerencji w wewnętrzne spra­
wy narodu niemieckiego.

Delegat radziecki Malik o- 
świadczył, że' utworzenie takie] 
komisji umożliwiłoby trzem mo 
carstwom zachodnim, a zwłasz­
cza Stanom Zjednoczonym, nie­
ograniczoną ingerencję w 
sprawy wewnętrzne narodu nie­
mieckiego 1 oznaczałoby nie­
dopuszczenie do bezpośred­
nich rozmów między Niemcami 
ze wschodniej i zachodniej czę­
ści kraju. A wiadomo, że n* 
ród niemiecki pragnie zjedno­
czenia swego kraju przez przy­
gotowanie narady ogólnonie- 
mleckiej dla omówienia sprawy 
wyborów do Zgromadzenia Na­
rodowego oraz sprawy przy­
spieszenia zawarcia traktatu 
pokojowego i wycofania wszy­

stkich wojsk okupacyjnych z 
Niemiec.

Istotnym celem propozycji 
trzech mocarstw jest niedopu­
szczenie do odbycia ogólnonle- 
mlecklch wyborów i do zjedno­
czenia Niemiec.

Delegacja radziecka, biorąc 
pod uwagę powyższe okolicz­
ności, wypowiada się przeciw­
ko wnioskowi trzech mocarstw 
zachodnich, delegacja radziec 
ka uważa, że Zgromadzenie 
Ogólne nie tylko nie Jest upo­
ważnione do podejmowania 
decyzji w sprawie niemiec­
kiej, lecz nie ma ono również 
prawa rozpatrywania propozy­
cji w sprawie niemieckiej. I 
dlatego delegacja radziecka — 
powiedział Malik — odrzuca 
wszystkie propozycje 1 popraw­
ki do nich, przedstawione na 
forum ONZ.

Delegat polski, dr Suchy, wy­
głosił następnie przemówienie, 
w którym zakomunikował, że 
Polska nie weżml® udziału w

sła o wykonaniu rocznego pla­
nu produkcyjnego, dzięki cze­
mu zakłady te będą mogły wy­
produkować ponadplanowo do 
końca bieżącego roku — przę­
dzę wełnianą wartości około 1 
miliona zł. Ostatnie kilogramy 
przędzy, które uzupełniły plan 
roczny, wyprodukowane zosta­
ły przez zespół Mariana Cha- 
ladusa.

W I kwartale br. załoga Za­
kładów Im. 1 Maja zdobyła 
sztandar przechodni w ogólno­
polskim współzawodnictwie za­
kładów przemysłu wełnianego.

j Do naszych 
Czytelników

Numer świąteczny 
i „Głosu Wielkopolskiego" 

wraz z dodatkiem „Nowy 
Świat" ukaże się w po- i 
niedziałek 24 bm. o zwy­
kłej porze.

proponowanej „Komisji ONZ" 
dla zbadania warunków prze­
prowadzenia wyborów w Niem­
czech. Dyskusja nad utworze­
niem takiej komisji oraz powo­
łanie jej do życia — są akta­
mi bezprawnymi, godzącymi w 
podstawowe zasady Karty NZ. 
Mówca podkreślił, że rezolucja 
trzech mocarstw zachodnich 
jest sprzeczna z prawem samo­
stanowienia oraz z prawem na­
rodu niemieckiego do decydo­
wania o własnym losie.

W konkluzji delegat Polski 
stwierdził, że Polska odrzuca 
wnioski w sprawie utworze­
nia komisji. Polska nie będzie 
uczestniczyła w pracach niele­
galnej komisji. Delegacja pol­
ska nie może dopuścić do te­
go, by imię Polski było nad­
używane dla sprawy, która mo­
że przynieść tylko szkodę na­
rodowi niemieckiemu i sprawie 
pokoju. ,

Nielegalna rezolucja trzech 
mocarstw w sprawie utworze­
nia komisji została przyjęta 
mechaniczną większością, dyry­
gowana przez blok amerykań- 
sko-angielskl. Przeciwko nie- 
którym punktom rezolucji glo 
powało 9 delegatów.



W myśl dyrektyw anglosaskich imperialistów

zdrajcy z delegatury „rządu" londyńskiego
chcieli zakuć naród polski w kajdany faszystowskiej niewoli

WARSZAWA (PAP)

20 bm., w 5 dniu procesu kierowników zbrodniczej 
organizacji „Start4*, toczącym się przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy, zabrał głos oskarżyciel 
publiczny.

W dziejach imperialistycznej 
okupacji hitlerowskiej w Pol­
sce, która stanowi najtragicz* 
nier/szy gkres w całej nasizej 
1000-letnieij' historii, jest wiele 
momentów tak ponurych, że na 
ich wspomnienie dziś jeszcze

Mordowano najlepszych synów narodu
Podkreślając, że ■zeznania o= 

skarżonych — morderców bu­
dzą w każdym uczciwym czło* 
wieku uczucia 'zgrozy i wstrętu, 
prokurator mówi dadej: Pajor, 
Nlenałtowski, Ojrzyński i Czy- 
stowski nie mordowali byle ko­
go. Oni swoje ofiary dobiera­
li starannie z wyrachowaniem. 
Mordowali tych, którzy byli 
najbardziej potrzebni narodowi 
polskiemu, mordowali najlep­
szych synów narodu, którzy nie 

1 chcieli ani „stać z bronią u no­
gi", ani iść na współpracę ze 
Spielkerami i innymi oprawca, 
mi Ojczyzny. Mordowali tych, 
którzy od pierwszej chwili pod­
nieśli sztandar bezkompromiso­
wej walki z okupantem, którzy 
wzywali 1 mobilizowali do tej 
walki naród, którzy wskazywa­
li narodowi jedyną drogę pro»

Akcja przeciwko narodowi polskiemu 
i przeciwko Polsce

Te zbrodnie służyły wrogom 
narodu polskiego, te czyny by­
ły zdradą narodu polskiego.

Akcja terrorystyczna, którą 
organizacje delegatury londyń. 
sklej prowadziły przeciwko 
Polskiej Partii Robotniczej, by­
ła dążeniem do fizycznego znt* 
szczenią partii, toczącej rzeczy­
wistą 1 konsekwentną walkę z 
okupantem, była dążeniem do 
sparaliżowania polskiego ruchu 
wyzwoleńczego w kraju, była 
dążeniem do złamania -jedności 
narodowej, która znalazła swo­
je urzeczywistnienie w Krajo» 
wej Radzie Narodowej była — 
słowem — walką przeciwko na­
rodowi i przeciwko Polsce. Tyl­
ko na podstawie wałki z naro« 
dem polskim., z jiego ruchem 
niepodległośctowyim, mogło 
doijść do porozumienia i do 
współpracy międizy organizacja­
mi delegatury londyńskiej a 
władzami okupanta hitlerow­
skiego*, śmiertelnego wroga Pol­
ski.

Oskarżeni zdradzali naród, 
kiedy „(rozpracowywali" na 
rzecz okupanta mieszkanie For- 
nafrikiej — tej płomiennej pa- 
troiki. i świetlanej postaci pol­
skiego ruchu robotniczego. 
Szarpali żywe Ciało narodu, 
kiedy posyłali do ffestapo dla 
egzekucji długie listy patrio­
tów e PPR i bohaterskich żoł­
nierzy Armii Ludowej. Mierzyli 
w samo serce narodu, kiedy cza 
węgła mordowali Obesztailskich, 
Maliszewskich, Fałów i setki 
innych działaczy robotniczych, 
stojących w pierwszych szere­
gach walki o niepodległość.

Zwalczanie 
ruchu wyzwoleńczego 
na polecenie 
delegatury londyńskie)

Prokurator podkreśla, że je* 
sracze jednym iz faktów, który 
demaskuje ostatecznie charak­
ter głęboko anty narodowej dzia­
łalności oskarżonych, był sto* 
sumek PKB i „Startu" do tych 
licznych AK-owców, którzy o- 
burzeni biernością jaką okazy­
wała delegatura w stosunku 
do okupanta, przechodzili do 
obozu czynnej walki o wyzwo­
lenie.

Prokurator pmyinomena tu ze- 
mania Pajora, który oświadczył 
m. in.: „Chodziło o to, żeby ter- 
rofrystycznie zapobiec przecho­
dzeniu AK-owców, którzy 
wzmacniali szeregi AL*owsk:e. 
Tutaj Lechowicz wskazał na . 
potrzebę likwidacji tych, któ­
rzy przechodzą z szeregów 1 
AK." „Chodziło o to, aby u. ‘

I Wzdryga się serce każdego Po* 
| laka — rotrpo-czyna prokurator. 
— Spośród tych ponurych, poi* 
ską krwią gęsto zapisanych 
kart, jedną z najpotworniej­
szych odsłonił obeerty proces.

wadzącą do wyzwolenia od o- 
kupanta i od rządów katastrofy 
wrześniowej — drogę do Polski 
Ludowej.

Prokurator przypomina da* 
leij, że oskarżeni, mówiąc o za­
daniach PKB i KWP, do któ­
rych zwerbował ich Lechowicz 
oraz o zadaniach organizacji 
„Start", którą tzatożtyli iz pole­
cenia Konitnyma i Lechowicza 
— wielokrotnie powtarzali, że 
były to organizacje Utworzone 
do walki z lewicą, — a Polską 
Partią Robotniczą.

A (j-ak prowadzili tę walkę? 
Uprawiali proceder gangster* 
ski: mordowali w sposób ban­
dycki i podstępny ludzi walczą, 
cych tz okupantem., bojowników 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

trącić, osłabić czynną walkę 
przeciwko okupantowi..."

Wynika z tego ja^no i nie- 
dwurnacznie — stwierdza pro-, 
kurator, — że celem działalno­
ści oska lżonych 1 organizacji, 
które założyli na zlecenie Kon> 
tryma i Lechowicza, na zlece­
nie delegatury londyńskiej, by* 
ło zwalczanie wyzwoleńczej 
walki narodu polskiego.

Ludzie ze szkoły 
zdrady narodowe)

Ludzie ci służyli przed wojną 
klasom wyzyskiwaczy i demlę- 
życieli ludu polskiego, którzy 
bez skrupułów sprzedawali 
polskie kopalnie i huty anglo. 
saskiemu i niemieckiemu kapi­
tałowi, służyli rtządowi, który 
świadomie obezwładniał Polskę 
wobec imperialistyciznych Nie. 
mieć, zapewniając pełną swo­
bodę działania szpiegom hitle* 
rowskim, nie podejmując żad­
nych kroków obronnych na na­
szych granicach zachodnich, a 
natomiast koncentrując cały o- 
gień przeciw masowemu rucho* 
wi antyhitlerowskiemu w kraju.

Cóż dziwnego — mówi pro* 
kurator — że oskarżeni, którzy 
wyszli ze szkoły (zdrady naro, 
dowej, ze iszkoły walki z naro­
dem, mieli stosunek do okupan­
ta zasadniczo odmienny od te­
go., który cechował naród pok 
ski. I na odwrót: gdy wobec 
narodu polskiego okupant roz­
począł systematyczną realizację 
zapowiedzianego przez Hitlera 
fizycznego wyniszczenia, to do 
agentów i sług rządów pnzed. 
wojemnych okupant odniósł się 
od początku jak najprzychyl­
niej.

Prokurator podkreśla następ.
nie, 
ka
sy 
pod 
stał

że gdy Armia Radzie c» 
(zadawała druzgocące cio- 
najeźdźcy hitlerowskiemu 
Stalingradem i gdy nara- 

ruch oporu przeciwko oku.
pantowi, skupiony wokół PPR 
— znalazła się grupka ludzi, 
mianujących się Polakami, któ­
ra z tego powodu wpadła w 
największe przerażenie. 

,Rząd'iondyński 
hamował walkę 
z okupantem

Tą grupą był tzw. rząd 
dyńskl 1 jego delegatura

lon- 
w

Polsce — stwierdza prokura­
tor. — Te same siły, które 
wołały raczej zgubić Polskę 
niż wyrźec się swoich przywi­
lejów kijowych, z przeraże­
niem tnyślały o tym, że zbli­
ża się wyzwolenie Polski. Per- 
spiekowa wyzwolenia krain 
przez naród t Armię Radziecką

wu-. 2 była dla tych nędznych reakcyj tz okupantem. Była to stara.

nych grupek perspektywą oso­
bistej katastrofy. Gdy naród 
płonie żądzą walki z okupan­
tem, tzw. rząd emigracyjny kon­
centruje wszystkie swoje wy­
siłki, aby walkę tę zahamo­
wać, sparaliżować lub zwekslo- 
wać na fałszywy tor.

I to.k np. tzw. rząd londyń­
ski wysyła do kraju Kontryma 
z wyraźnym poleceniem zatrzy­
mania wszelkich wystąpień 
przeciw okupantowi i skupie­
nia odpowiednich sił podle­
głych delegaturze dla podjęcia 
bezwzględnej walki z ruchem 
wyzwoleńczym, który rósł w si­
łę pod kierownictwem PPR. 
Kontrym miał przy tym zlece­
nie prowadzenia tej antynaro- 
dowej roboty w porozumieniu 
1 we współpracy z okupantem 
hitlerowskim.

Trzeba pomagać Hitlerowi 
— uczył Truman

Czy słóWa te nie są przy­
czynkiem do Wyjaśnienia gry 
anglo-ameryk^ńskiej dokoła 
sprawy otwarcia II frontu prze­
ciw Hitlerowi? Czy w świetle 
tych słów nie zarysowuje się 
jeszcze wspanialej olbrzymi 
rozstrzygający wkład ZSRR do 
sprawy wyzwolenia Polski 1 In­
nych narodów Europy? — zapy­
tuje prokurator, powołując się 
następnie na słowa Trumana, 
wypowiedziane w 1941 roku: 
„Trzeb* dążyć do tego, aby 
Niemcy i Związek Radziecki 
nawzajem się wyniszczały. 
Gdyby Hitler osłabł całkowicie 
trzeba mu będzie przyjść z po­
mocą".

Tym dwom zdaniom, brzmią­
cym jak dwie dyrektywy, od­
powiada z zadziwiającą dokła- 

ta tzw. rządu
Z pierwszą

dnośclą polityki 
londyńskiego.
dyrektywą pokrywa się sławet­
ne hasło „stania z bronią u 
nogi". Drugiej dyrektywie od­
powiada organizowanie czyn­
nej pomocy okupantowi, podję­
te przez delegaturę na wielką 
skalę w 1943 r., kiedy Niemcy 
hitlerowskie zaczęły się chwiać 
pod potężnymi uderzeniami Ar­
mii Radzieckiej, wspieranej 
przez ciosy zadawane przez 
ruch wyzwoleńczy w krajach 
okupowanych.

Inspiracja ze strony imperia­
lizmu anglosaskiego jest tu wy­
raźna.

nStart" założono na 
polecenie Imperializmu 
anglosaskiego

Wysoki Sądzie!
W toku przewodu sądowe­

go ustalono, że oskarżeni Pa­
jor, Ojrzyński, Nienałtowskl 1 
Czystowski stanowili kierow­
nictwo przestępczej organiza­
cji pn. Ekspozytura Urzędu 
Śledczego kryptonim „Start", za

Przekazywanie list do gestapi
Na podstawie tej kartoteki 

oskarżeni sporządzali listy lim 
dzi uczestniczących w czynnej 
walce z okupantem i przekazy­
wali [je do gestapo bądź za po­
średnictwem Urzędu Śledczego 
i komórek wywiadowczych de­
legatury, bądź bezpośrednio na 
ręce hauptsturmfuehrera Spiel« 
kera, jednego z głównych kie­
rowników gestapo.

Kierownicy „Startu" skontak­
towani zostali ze Spielkerem 
przez Lechowicza z polecenia 
delegatury.

Prokurator podkreśla, że świa 
dek Zborowski, jeden z kierow­
ników Centralnego Wywodu 
Delegatury zeznał, iż delega­

Oczernianie i szkalowanie Polskiej Partii 
Robotniczej i Armii Ludowej

Drugą metodą stosowaną ! wypróbowana dwójkarska me- 
przez organizacje delegatury —j toda, którą udoskonalili w cza* 
PKB i „Start" w walce z ru- « ' r
chem wyzwoleńczym narodu 
było plugawe oczernianie i 
szkalowanie Polskiej Partii Ro­
botniczej i Armii Ludowej.

Wszelkimi środkami usiłowa­
no rzucić cień na świetlane po­
stacie bohaterów walczących

. Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, Że dyrektywy były 
uzgodnione z imperialistyczny­
mi siłami Londynu 1 Waszyng­
tonu.

Prokurator przypomina tu cy­
towany w czasie rozprawy do­
kument — sprawozdanie 7 po­
siedzeń kierownictwa delega­
tury, sporządzone przez jedne­
go z uczestników — agenta 
gestapo dla jego władz przeło­
żonych.

Powiedziano tu jasno I wy­
raźnie — mówi' prokurator — 
przyjaciele tzw. rządu londyń­
skiego, czylj reakcyjne koła 
Stanów Zjednoczonych i Anglii, 
po prostu nakazywały podjąć 
ostrzejszą walkę z ruchem wy­

prowadzonymzwoleńczym 
przez PPR.

łożonej z rozkazu delegatury 
z inspiracji .imperializmu an­
glosaskiego i w bezpośrednim 
porozumieniu z okupantem hi­
tlerowskim.

Z zeznań oskarżonych oraz 
świadków wynika niezbicie, 
że „Start", został założony 
przez tzw. Centralę Śledczą 
PKB na czele której stoł Kon­
trym oraz przez tzw. Urząd 
Śledczy PKB w Warszawie, na 
którego czele stał Lechowicz, 
dto celów walki wszystkimi 
środkami z ruchem wyzwoleń­
czym narodu polskiego.

„Start", podobnie jak całe 
PKB, rekrutował się j elemen­
tów dwójk<vsklch i defensy- 
wiackich, obejmował ludzi 
wszystkich ugrupowań faszy­
stowskich i reakcyjnych od 
NSZ do WRN.
„Start" organizuję I wykonu­

je w skali masowej mordy 
skrytobójcze na najbardziej bo­
jowych patriotach walczących 
z okupantem. „Start" sporzą­
dza listy patriotów 1 przeka­
zuje je do gestapo dla egzeku­
cji i dla kaźni w hitlerowskich 
obozach zagłady. „Start" uru­
chamia wyr<Vlnowany system 

oszczerstwadywersyjnego
przeciw organizacjom walki 
wyzwoleńczej, Polskiej Partii 
Robotniczej, Gwr.rdit i Armii 
Ludowej. „Start" wraz z Urzę­
dem Sledzczym PKB, którego 
jest częścią ‘składową, stosuje 
perfidne metody przenikania 
do organizacji wyzwoleńczych 
w celach długofalowej dywer­
sji.

Oskarżeni oraz świadkowie 
zeznali, że komórki likwidacyj­
ne „Startu" dokonały dziesiąt­
ków skrytobójczych mordów 
w Warszawie i na peryferiach. 
Równolegle z tym oskarżeni 

prowadzili kartotekę bojowni­
ków walki o wyzwolenie, na 
podstawie wzorów nadesłanych 
z Londynu.

' 2 
ow»

tura utrzymywała kontakty 
gestapo już w 1942 r. Zbon 
ski przytoczył również okolicz­
ności haniebnej transakcji za­
wartej przez delegaturę z ge­
stapo w sprawie zwolnienia 
działacza delegatury Myśbń- 
skiego za cenę zobowiązań oso­
bistych Myślińskiego orae za 
cenę listy 100 działaczy lewi­
cowych, złożonej na ręce kpt. 
Spielkera.

Słyszeliśmy tu wstrząsające 
zeznania rodzin aresztowanych. 
Każde nazwisko, umieszczone 
przez „Start" na tej liście, to 
była tragedia rodziny polskiej, 
to były tortury, śmierć patrio. 
ty, to był cios wymierzony w 
aaród.

sie okupacji Lechowicz i o-kar- 
żenir Pajor, Ojrzyński, Nienał- 
towski i Czystowski, walcząc w 
tej dziedzinie o pierwszeństwo 
a innymi organizacjami debega* 
tury.

Ilmtracą tej metody jest 
sprawa Plenznerów. Notorycz­
nych bandytów, postrach dziel-

nicy Koło, zlikwidowano, aby 
ogłosić potem, że Plenznerowle 
byli jakoby działaczami komu* 
nistycanymu

Inną formę tej metody obser­
wujemy w wypadku zamordo­
wania Obesztalskiego. Obe* 
sztalski, mężny i bojowy dzia­

Oskarżeni przygotowywali się do walki 
przeciwko masom ludowym

Prokurator omawia z kolei 
perfidne metody dwójkarzy, po­
legające na przenikaniu ich w 
szeregi ruchu narodowo-wy* 
zwoileńczego dla celów dywer­
sji i prowokacji.

Do czego dążyli ci ludzie po­
przez wsizyotkie zbrodnie i be* 
zeceństwa, poprzez zdradę, 
mord i prowokacje?

Przewód sądowy odpowie­
dział na te pyitania — stwier­
dza prokurator. Oskarżeni usi­
łując sparaliżować walkę naro­
du polskiego przeciwko hitle­
ryzmowi, przygotowywali się 
zarazem do walki przeciwko

Chcieli zakuć naród w kajdany reżimu 
wzorowanego na hitlerowski u

Zdrajcy z „delegatury" prag­
nęli wykorzystać klęskę wrześ­
niową i wyniszczenie narodu 
przez okupanta, aby na zawsze 
zakuć naród w kajdany reżimu 
wzorowanego na hitlerowskim, 
ażeby zmusić go do przyjęcia 
imperialistycznego jarzma.

Prokurator, stwierdzając, że 
przewód sądowy dał aż nadto 
wyraźny obraz właściwej roli 
PKB i „Startu", mówi dalej: Na 
ławie oskarżonych siedzą lu­
dzie, którzy wydaw^ii rozkazy 
bezpośrednim sprawcom mor­
dów i przekazywali gestapo 11* 
Bty patriotów. Oskarżeni dzia­
łali w myśl obcych i wrogich 
Polsce wskazań wywiadów an­
glosaskich i gestapo. Działali 
oni na rorkaz swych bezpośred­
nich przełożonych — Kontryma 
i Lechowicza — ludzi mafii 
dwójkareko - defensywiackiej. 
Wina oskarżonych została w 
toku przewodu sądowego w ca­
łej pełni potwierdzona.

Sylwetki zbrodniarzy
Oskarżyciel publiczny malu­

je następnie sylwetki oskar­
żonych.

W obszernych wywodach o- 
skarżyciel publiczny poddał

PPR potrafiła zwycięsko rozprawić się 
z dywersyjnymi siłami wroga

Ludzi zabili, ale partii zabić 
nie potrafili.

Polska Partia Robotnicza po- 
tndiła rozbić połączone siły 
reakcji polskiej f zwycięsko 
rozprawić się z dywersyjnymi 
siłami Wroga. Polska Partia Ro­
botnicza zadała druzgocący 
cios odchyleniu prawicowe na­
cjonalistycznemu, odchyleniu 
Gomułki i Spychalskiego, któ­
re było w istocie próbą zama­
chu wroga na naszą Polskę Lu­
dową, próbą przekształć enia 
Polski w kolonię ^merykań- 
sko-angielskiego imperializmu 
na wzór nieszczęsnej Jugosła­
wii. i

Polska Partia Robotnicza, 
wspólnie z oczyszczoną od wro­
gich elementów PPS, dokonały 
historycznego dzieła zjednocze­
nia polskiego ruchu robotnicze­
go 1 dziś — Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza silna i 
zwarta jak nigdy, kroczy na 
czćle szerokiego frontu naro­
dowego walki o plan 6-letnl 1 o 
pokój. Polska Ludowa z każ­
dym dniem piękniejsza i sil­
niejsza, szanowana w świecie 
jak nigdy w przeszłości, stano­
wi poważną pozycję w wielkim 
obozie pokoju, któremu prze­
wodzi nasz potężny przyjaciel 
i sojusznik — Związek Radziec­
ki.

Taki jest bilans dziesięciolet­
niej blisko działalności Polskiej 
Partii Robotniczej.

A jak wygląda bilans sił 
reakcyjnych, których zbrodni­
cza działalność przesunęła się 
tu przed nami w zeznaniach o- 
skarżonych. Ci ludzie postawi­

łacz PPR. zamordowany został 
przez bandytów „Startu", któ­
rzy ogłosili potem, że Obesztal* 
ski był — jakoby — kolaboruj 
cjonistą. Masowo stosowany 
był przez PKB i „Start" system 
mordowania PPR-owców i 
AL--0WCÓW pod fikcyjnymi za­
rzutami kryminalnymi.

narodowi polskiemu, przeciwko 
masom ludowym po klęsce hit­
leryzmu.

Hitlerowskie obozy śmierci 
— podkreśla prokurator — 
miały być zachowane bez 
zmian, z całym ich morderczym 
terrorem, żeby się nie wydostał 
z nich cało ani jeden działaca 
robotniczy, ani jeden rewolu­
cyjny patriota. Ale „delegatu­
ra" lohdyńska nie poprzestawa­
ła na tym. Przewidywała ona 
zakładanie nowych obozów, 
przewidywała więcej obozów 
koncentracyjnych w Polsce, niż 
ich założył okupant hitlerow­
ski.

sżćzegółoweg klasyfikacji praw­
nej przestępcze czyny poszcze­
gólnych oskarżonych.

Prokurator wskazuj® następ-' 
ńie, że oskarżeni rysowali nam 
lata okupacji tak, jakby domi­
nowała wówczas dywerstja, 
zdradziecka robota Kontrymów, 
Lechowiczów i pomniejszych 
zdrajców narodu.

Jakże inaczej przedstawiała 
się rzeczywistość. Kiedy spoj­
rzymy wstecz na owe{ lata, 
oczom naszym przedstawi się 
wielki obraz narodu, który — 
wbrew wszelkim prowokacjom 
i dywersjom — nigdy nie za­
przestał walki z okupantem. 
Oczom naszym ukwże się obraz 
partii wyrosłej z tego narodu, 
Polskiej Partii Robotniczej, 
przed którą tak drżeli sprawcy 
klęski wrześniowej, że prze­
ciwko niej z bezpiecznego Lon­
dynu mobilizowali wszystkie 
swoje siły w ktoju — od en­
deckiego NSZ do prawlcowo- 
pepesowskiej WRN, że prze­
ciwko niej puścili w ruch ca­
ły swój wypróbowany arsenał 
śfódków od skrytobójczego re­
wolweru i oddawania w ręce 
gestapo — poprzez najbardziej 
plugawe oszczerstwa, do za­
trutej najbardziej prowokacji^ 

li się poza nawias narodu. Z 
pogardą odwrócili się od nich 
również wszyscy uczciwi AK- 
owcy, zrywając ze swoimi daw­
nymi kierownikami, którzy la­
tami oszukiwali Ich 1 kryli 
przed nimi swoje oblicze zdraj­
ców narodu.

Widzimy dziś tych wyrzut­
ków i zdrajców wśród podże­
gaczy wojennych, łaknących 
nowej rzezi.

Gotowi są na każdą podłość 
1 na każdą zdradę — m?tfząc o 
noWej klęsce Polski.

Na żołdzie amerykańskiego 
Imperializmu emigracyjna ban­
da dwójkarzy i szpiegów sto­
suje te same metody walki z 
narodem, jakie stosowała we 
współpracy z władzami hitleroi 
wskimi w czasie okupacji.

Ale Ich rojenia nigdy się nie 
ziszczą. Postawą naszej siły 
jest bezprzykładna zwartość 
narodu, jego moralna i polity­
czna zwartość wokół Rządu Lu­
dowego. Podstawą naszej siły 
jest nasz braterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, nasza 
współpraca ze wszystkimi naro­
dami w potężnym obozie po­
koju.

Wysoki Sądzie — kończy pro 
kurator — n^ród oczekuje wy­
roku, , wydanego w Interesie 
Polski i pokoju. Wyrok -będzie 
nie tylko surową i sprawledll* 
wą karą, wymierzoną oskarżo­
nym za Ich liczne zbrodnie, 
ale będzie również groźnym o- 
strzeżeniem dto każdego, kto 
za judaszowe srebrniki amery­
kańskie ośmieliłby się pod­
nieść rękę na Polskę ludu ptąj 
cującego.GŁOS

WIELKOPOLSKI



znany 
Zapisy 
się w

Sekcja wioślarska Spójni 
wzywa wszystkich swoich wy­
czynowców na treningi z mo­
wę. które odbywają się w 
krytym basenie na przystani, 
we wtorki i czwartki od 17 
do 22 dla wioślarek. środy 
i piątki od 17—22 dla wioś­
larzy. W n edzielę od 11—13 
jest wspólna gimnastyka i bie

Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Wolsztyn e zor­
ganizował szkolenie teoretycz­
ne kandydatów na sędziów 
pływackich. Szkolenie odbywa 
się w poniedziałki i czwartki, 
a bierze w nm udział 25 kan. 
dydetów na sędziów.

23 bm. o godz 11 w hali 
MTP nr 7 odbędzie się międz"- 
okregowe spotkanie w tenisie 
stołowym Pomorze —- Poznań 
Organizację przejęła sekcja 
przy Kole Sportowym ,,Stai“ 
(ZiSPO).

gi
Zaprawę prowadzi 

wioślarz H. Guttler. 
kandydatów przyjmuje 
czasie treningów.

Szach mat“
poznańskiej Stali w finale

Am snu, ani ratunku w tych zmartwieniach. Spróbe 
Zwn?r^hODO' ° r°waCh P°myśleć- ° drużynach ra- 
towniczych. Pajęckiego sztuczki nie były dla niego no, 
mS’ Id ak°Ś tUvj łatwie’ mu Poszło znaleźć drogę 

^^owską niechęcią j zbyt }atwą zgodą na 
v czystko Magowskiego. Aż źdi-iwił się, czemu wcześ­
niej nie poradził kobietom. Drapcie, co mają robić.

Ledwo Gema się obudzńla, przekazał jej niełatwy do 
zna ea.enia, a tak pmzecież pro-sty owoc swoich* roz­
myślań. Wysłuchała go bez gderania — lubiła taką 
hałaśliwą robotę. Dra,palowa przybiegła niebawbm wszy­
stkie się woła do kopania, sam minister jakiś ma przy* 
jechać podobno.

Czekał długo powrotu Giend. Trochę czuł się, jakby 
wojsko posłał do bitwy i nie wie z czym wróci. Chle­
ba zostawiła mu .ęół bochenka i wodv — ciepłego n-c, 
prymusu jeszcze Edison nie naprawił. Starą gazetę, 
przyniesioną kiedyś przez Malinowskiego, czyitał .po 
ra?; di-iesiąty. Trochę o Gdańsku, dużo o Kucharskiej 
Co zastrzeliła brata. No i że ministrowie też kopią.

W południe trochę krzyków, stukania na dole. Od 
podwórza też pohałasowano. Bitwa rozwijała się zgod, 
ńie z planem.. Bardzo się przejmował, czy wygrały. 
Parę raizy sięgał po ostatniego junaka, wytrzymał, m- 
Gtawił na powrót Gieni.

Przyszła wreszcie, z Drapał owa racem. Były zgrzane, 
jakby naiprawdę wodziły się za łby. Drapałowa bardzo 
radosna. Gienda zgniewama. Mówiły oczywiście obie 
na raz, nie łatwo było zrozumieć.

— N:edoczekanie jego, żebym w tej norze...
— Ale prosił, ale przekonywał... a my 

kopiemy...
ino

— Ja mu: żyć nam nie daiecię, Jeszcze na tamten 
świat chcecie wyprawić? A figę!

— Zebrało się nas ze czterdzieści. I hurmem... Ło­
pat, • co prawda, za mało...

— No, to ja, do drzwi, polanem w zamek... a on po 
policję...

— Ani się obęjirzał, my już darń pocięły, jazda 
kopać..

— Przybiegł ®tó:kowy: rozejść się!...
— Desek przygotował, tośmy z tamtego szybko 

przeniosły...
— My nic, stołmy. On do nas, paszoł, krzyczę, 

z łapamy!
— No 1 w porządku, rów jak się należy. Darń tośmy

na wierzch, może się przyjmie...
— I nie dał, pieska jego krew,. „ . te z naprzeciwka

miekkie się okazały, pokrzyozały i poszły...
W sumie bitwa wypadła ni tak, ni owak. Rów wy- 

kón-ały w ogródku Pajęckiecro, ale piwnicę swoją obro- 
<iił. Tak na chłodny' rozsądek cieszyć się bardzo nie 
było czym. Ale Krawczykowi ten drobny, połowic?nv 
sukces pomógł, j-ak lekarstwo. Okazało się, że i onL 
coś mogą zrobić, małuazko, co prawda, ale wbrew 
i Pajęckiemn i policji. Najwięcej cieszył ao humorek 
Gieni — ta j-akby nic innego nie robiła w życiu, tvlko 
cudze piwnice szturmowała, teraz nie mogła sie uspo* 
koić i ciągle wypominała krzywdy, drobne i dawne, 
pomstuiąc, źe nie zamierza dłużej Pajęckiemu dać się 
■Wyzyskiwać.

Kiedy wieczorem znów ®ię zjawili goście. Krawczyk 
siedział, poduszką podparty, wasv swo^e, jeszcze 
surzed wojny zachowane, wygładził i zaczesał takimi 
kółeczkami do góry, reke do nich wyciągnął, uśmie­
chał -się. Raki.eć rxrzyniósł naprawiony prmus. MałU 
nowski gazetę . Jeszcze narę kobiet się zbiegło. Dra­
pała podpił sobie, ale nie wiele. Od razu rozmowa 
posyła o Pa^ęckim i awanturze.

Edison wysłuchawszy kobiet, szybko wyciągnął 
wniosek:

— Ja imałem rację, na n:ch z Dyskiem, z kułakami... 
Malinowski też przyznał sie do rac;i: — rowy ko-

pać, schrony szykować, mówiłem przecież...

80' (Ciąg dalsźr nastapB

Pracownicy poszukiwani
Maszynistkę wysokokwalifikowaną ze znajo­
mością stenogramu Zaangażuje zaraz Zarząd 
Przemysłu Szklarskiego Poznań, pl. Wolności 
6, K2429

Na zielonym siole
Zakońozyły się drużyno* 

we rozgrywki I rundy te­
nisa stołowego o mistrzo. 
Stwo klasy wojewódzkiej.

Aby nie „wyfść z ude* 
rżenia" zespół Koła Sport. 
Unii-Stomil rozegrał tcwa. 
rzyskie spotkanie z ping* 
pongistami Koła Ogniwa 
pray NBP w "Poznaniu. Spot 
kanie to zakończyło się re^ 
misem, co niezbyt dobrze 
świadczy o formie stomi- 
lowców.

Dla Ogniwa najwięcej 
punktów wywalczył Mikoś. 
Podporą Unii był jak zwy­
kle ruchliwy Stroński.

❖
O popularności

stołowego 
świadczy

w
tenisa 

Gnieźnie
liczny udział

pingpongistów w mistrzo* 
stwach tego miasta, które 
rozpoczęły się w ubiegłym 
Wgodniu. Na starcie stanę, 
ło 26 drużyn, z czego 6 ko- 
biedych. (kw)

Sportowcy ZS Stali zwiększają wyniki
i liczbę brygad produkcyjnych

Członkowie Stali — pra 
cownicy Zakładów im. Sta­
lina w Poznaniu, odnoszą 
sukcesy nie tylko na polu 
wychowania fizycznego 1 
sportu, lecz również w 
produkcji. Dowodem tego 
jest powstawanie nowych 
brygad produkcyjnych, zło 
źonych z członków kół 
sportowych. M. in. człon-, 
kowie koła sportowego 
przy Szkole Pizemytełcywej 
oostanowili zorganizować 
8 brygad produkcy:nych, 
-obowiązując sie równo­
cześnie do nodniesienia 
swej wydajności pracy o 
10 procent.

Dwie dalsze brygady 
produkcyjne zorganizowali 
członkowie koła sporto­
wego przy oddziale W—2, 
-wykonując tym samym swo 
je zobowiązanie podjęte 
dla uc?czenia 72 rocznicy 
urodzin Generalissimus!! 
Stalina. Pierwszą brygadę 
im. Zasłużonego Mist-za 
Sportu Szymury utworzyli 
tokarze, którzy postanowi­
li podnieść swą wydajność 
do 125 procent. Drugą bry­
gadę im. Zasłużonego Mi­
strza Sportu Cieślika zor= 
ganizowali ślusarze mon= 
tażowi-, podnosząc równo­
cześnie swą wydajność do 
145 procent normy.

W Zakładach im. J. Sta­
lina pracu'e raż 21 bryg a o 
orodukcyinych, złożonych 
z członków poseczegól* 
nych kół sportowych.

Do najlepszych należy 
pierwsza brygada produkt

cyjna, w skład której 
wchodzą: wicemistrz Pol­
ski w łuoznictwie Walew­
ski oraiz Bartkowiak, Paw* 
lak i Haremza, którzy dzię, 
ki kolektywnej oracy osią­
gają już 161 proc, normy.

Do finału szachowego 
drużynowych mistrzostw 
klasy wojewódzkiej zakwa 
lifikowało się 5 zespołów: 
Spójnia (Poznań), Stal (Po* 
znar^, Unia '(Krotoszyn),
Spójnia (Gniezno) i Stal 
(Ostrów).

Już pierwsze „potyczki" 
przyniosły niespodziewa­
ne porażki poznańskiej 
Stali. Uległa ona swej po­
znańskiej rywalce Spójni 
1,5:4,5, przy 2 partiach 
przerwanych. Mięsowicz 
(Spójnia) pokonał Berna*- 
da Stróżniaka. Gużińska 
(Spójnia) wygrała z Mało, 
lepszo-wą. Dla Stali punkty 
uzyskali — Stefański, zwy-

ciężając Weltera i Bulski, 
remisując z Nowackim.

W następnym meczu 
zwycięstwo bdniosła Spój­
nia (Gniezno), wygrywając 
stosunkiem 4,5:0,5, prży 3 
partiach przerwanych. W 
ramach tego spotkańia 
Bronisław Stróżniak (Stal) 
ziremisował z mistrzem 
Gńieżńa — Bocdasem.

Jak trudno wygrać w fi* 
nale doświadczyła Unia 
(Krotosn.yn), przegrywając 
wysoko (1:7) z poznańską 
Spójnią. Honorowy punkt 
dla krotoiszynian wypraco­
wali remisami Przybylski 
z Wierzejewskim i Koko­
ciński z Fralą.

Stal (Ostrów) gościła w

Nowe władze
Koła Swlowego „Unia * LeoMa*

Na plenarnym zebraniu I kronikarz — Brunon Ter-
członków Koła Sportowe­
go „Unia - Lechnia" doko, 
nano wyboru nowych 
władz. Zarząd ukonstytu* 
owal się następująco: erze
wodniczący dr Adolf

toń i gospodarz — 
Kanikowski.

W czasie zebrania 
czono Kazimierzowi 
czakowi dyplom za

Lech

wre* 
Wal- 
pracę

Rienholz, zastępca — Ka­
zimierz Walczak, sekretarz 
— Zenon Włodarczyk,
skarbnik Irena Jago
dzńńska, kierownik sportu 
— Edmund Sytniejewski,

i działalność nad rozwo­
jem koła, powołując od­
znaczonego jednocześnie 
do sekcji piłki reczne’ 
przy Wojewódzkim Korni* 
tecie Kultury Fńzycznej w 
Poznaniu.

Wolne posady

Robotnik do prywatnego przed­
siębiorstwa potrzebny Oferty 
Glos Wlkp. dla 17692g.

Po pierwszej rundzie ligi kosza
Rozegrane w Warszawie 

ostatnie spotkanie pierw­
szej rundy rozgrywek o m! 
strzostwo ligi koszykówki 
między Kolejarzem War­
szawa a CWKS zakończyło 
się zdecydowanym zwy* 
cięstwem drużyny Kolega-, 
nza 75:58 (42:30).

Ostatnie rozgrywki w li­
dze koszykowej wykazały 
spadek formy drużyny lea­
dera krakowskiej Gwardii, 
CWKS, AZS Warszawa i 
ooznańskiego Kolejarza. 
Wyraźnie natomiast zazna* 
ożyła się poprawa u Kole, 
jarza warszawskiego, któ­
ry po szeregu porażek za­
notował na swym koncie 
cztery kolejne zwycięstwa.

Dobrą formę wykazała 
łódzka Spójnia, wysuwa* 
jąc się na drugą pozycję 
w tabeli i potwierdzając 
że miejsce to słusznie jej 
się należy. Ogniwo Kra, 
ków dysponujące dwoma 
równorzędnymi piątkami, 
zajmuje trzecie miejsce w 
tabeli. Ostatnie zwycięstwu 
Kolejarza warszawskiego 
z p o w od o wał o p rz e sunięcie 
się 'tej drużyny z dziewią­
tego na siódme miejsce. 
Stal Poznań zajmuje 6 miej 
sce.

Gnieźnie, da;ąc 
nrrsrowej Spójni 

Mistrz Pognania 
osłabiona brakłam

„mata” 
5:3.
— Stal, 
Wider-

mańskiego i Kwileckiego, 
straciła rćemal pewne 
szanse na I lub II miej­
sce, a tvm samym na u- 
dżćał w druźvrowych mi- 
str-ostwach Polski.

W takiej sytuacji szanse 
Spójni Poznań wzrosły o» 
gromnie. Spornia, zapra­
wiona zeszłorocznymi bo­
jami w lidze, -stała się nie­
mal pewnym faworytem 
turniem. Jak się ostatecz­
nie uksżtałtuie tabela, za­
decydują najbliższe rundy.

(kw)

MłbcHe* na słaree
szerm;erczych nfstrzostw Polski

Pomocnik ogrodniczy, 
ny. potrzebny zaraz, 
szek Celmer, Roznań. 
na 1.

samot- 
Franci- 
Samot- 
14943p

Kluby i koła sportowa 
w Gorzowie 
urzekroczyły plan 
w zdobywaniu 
odznak SPO

Według danych gorzow* 
skiego MKKF, kluby i ko* 
ła sportowe znajdujące się 
na terenie miasta plan 
toczny w zdobywaniu od­
znak SPO wykonały przed 
terminem z dużą nadwyż­
ką. Na odznakę SPO plan 
wykonano w 121°/o. Na.j« 
większą ilość zdobyli spor. 
toWcy przodującego klubu 
w mieście ZKS „Kolejarz" 
wykonując plan w 232%.

Niewiele gorzej spisuje 
się też młodzież szkolna, 
zrzeszona w szkolnych 
klubach sportowych. Na 
Przykład SKS przy Szkole 
Podstawowej nr 2 plan w 
zdobywaniu odznak BSPO 
wykonał w 156%, a SKS 
Lic. Felczerskiego w 142%.

(rb)

Szermiercze mistrzostwa 
Polski w konkurencji in­
dywidualnej kobiet i rnęż* 
czyzn, nad którymi objęły 
protektorat załogi wroc, 
ławskich fabryk metalo­
wych, zgromadziły rekor­
dową liczbę 150 zawodni­
ków. Startwą najlepsi szer, 
mierze Polski. Zabrakło je­
dynie chorego Krzywickie­
go i Laskowskiego, który 
wycofał się z czynnego ży* 
cia sportowego. Do Wroc, 
ławia przybyli również 
czołowi działacze, sędzio­
wie i trenerzy szermierki.

Godnrm podkreślenia 
!est fakt, że 80 procent u- 
czestników turnieju stano* 
wi młodzież. Należy nad, 
mienić, że w 1946 roku 
startowało na mistrzo­
stwach jedynie 11 zawod­
ników, a w roku ubiegłym 
około 70.

W pierwszym dniu, w 
walkach na bagnety, które 
rozgrywane są na sześciu 
planszach jednocześnie, do 
minują zawodnicy CWKS 
i Gwardii. Dobrze przygo*

towani są również repre, 
zentanci AZS.

Ziazd Stowarzyszenia 
Warzy .Sportowych

Zjazd Stowarzyszenia Le 
karzy Sportowych w War­
szawie zgromadził przed* 
staw:cieli wszystkich wo* 
jewódrtw. Wypłoszono 
dwa podstawowe referaty. 
Jeden o ocenie wydajno­
ści ustroju ludzkiego w 
świetle nauki Pawłowa, 
drugi o zapobieganiu uta- 
zowości w sporcie.

Na zjeździe warszaw­
skim zabierali głos chirur­
dzy, interniści, neurolodzy 
i okuliści. Części organiza­
cyjnej zjazdu przewodni­
czył dyrektor Centr. Woj. 
Poradni Sportowo-Lekar* 
skiej z Poznania dr Jeszke.

Sport i wychowanie fi­
zyczne coraz bardzej —- 
jak wykazują ostatnie kon 
ferenc:e i zjazdy — wiąże 
się z lecznictwem i profi­
laktyką. (ef)

OGŁOSZENIDROBNE
Biuro Ogłoszeń cztone w dni oowszednie od 7—16.30. w soboty do 14.30 w Poznaniu orzv ulicy Gen Świer­
czewskiego nr 3. — Telefon 62-31 — Za terminowy druk og'oszeń Administracja nie odpowiada

Parcelę 2500 m!, Puszczvków- 
ku. 15 000, sprzedam. Oferty 
Głos Wlkp. dla 17769g

Zamiana Szuka loka'u

tygodnik
KT'>łK7 N(!t i.Hi !7arx INOWA KULTURA

Kierownika rachuby płac z wysokimi kwalifi­
kacjami zaangażuje od 1. I- 1952 przedsięb. 
państwowe. Oferty z życiorysem należy kiero­
wać do Głosu Wlkp. dla K243O.

Ogłoszenia
„Głosu Wielkopolskiego' 

prócz naszego Biura Ogłoszeń także 

urzędy i agencje pocztowe.

Gospodyni sunrenna do 1 oso 
by na probostwo — wieś po 
trzebna natychmiast. Zgłosze­
nia: Poznań, Kasprzaka 4a.

Motocykl SHL sprzedam. Po 
znad. Grudz eniec 30, m. 2.

17768g

m. 2 17757g

Szuka posady
Sekretarka, kwalifikowana ki­
ła biurowa, szuka posady od 
1. 1. 1952. Oferty Głoś Wiel­
kopolski dla 17786g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza: Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin.
kowskiego 2a. 17431g

Sprzedaże

Parcele! Wille!
Poleca, peszukule 
Poznań.

Kamienice! 
„Union",

(dawnie!
Nowowiejskiego 9

Rzeczypospolitej), 
16596g

Tokarnię „Norton", 1 m to 
czenia sprzedam, Oferty Głos 
Wielkopolski dla lt781g.

Autko dziecięce (zabawka) na 
łożyskach kulkowych, sprze­
dam. Poznań. Kasprzaka 26,
m. 5. 17780g

Gramofon, adapter, sprzedam. 
Póżńań. Fabryczni 42, m 17. 

17776g

Pianino (koncertowe) krzyżo­
we wysokiej klasy sprzedam. 
Poznań. Kniewsk’ego 25. m. 3. 

17774g

Kamienice centrum Poznania, 
wolnym mieszkaniem, również 
idealne części, od 45 000 — 
sprzedam. — Dutkiewicz Po 
znań. Dzierżyńskiego 105.

17772g

Futerko dziecięce, białe. 3- 
częściowe. sprzedam. Poznań. 
Rokossowskiego 32. m 7a.

17755g

Parcele Winogradach oraz in­
nych okolicach sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 17754g.

Rowerek 3 ko^wy sprzedam.
Poznań. Małeckiego 2, m 4.

I 17789g

Szafg 3-drzwlówą, nowa sprze­
dam. — Poznań. Kwiatowa 7.
m 10. 17785g

Kolczyki złote. 14 karat — 
sprzedam. Ofert" Głos Wielko­
polski dla 17787g.

Willę 5-pokojową, dużym ogro 
dem owocowym (Sołkcz) — 
sprzedam. Oferty Glos Wielko­
polski dla 17788g.

Kupna
Will, domów, parcel poszuku 
je Gruszczyński Póżńań. Wa­
wrzyniaka 22. telefon 13-26.

17383g

Parcelę w Poznaniu kupię. Po 
średnicy wyklućzeni Zgłosze­
nia: telefon 21-43. ód. godzi-
ny 16—18. 17663g

Pianino dobrym stanie kupię. 
Oferty Głos Wlkp dla 17762g.

Motor ńa prąd zmienny do 10 
KM, kutownik kupię Oferty 
Glo< Wlkp. dla 14699p

Kajak motorkiem dobrym sta 
nit. kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 17770f.

Elbląg na Poznań — zamienię 
4-pokojowę mieszkanie, wygo, 
darni, na podobne lub mniej­
sze. Zgłoszenia: Poznań. Ra 
tajczaka 49. m 1, tel. 98-48

14900p

Garażu poszukuję może być 
wspólny. Oferty Głos Wielko­
polski dla 17766g. *

man.

Duży pokój, ubywaniem kuch, 
ni, centrum Bydgoszczy, zamie­
nię na podobny w Poznaniu. 
Oferty Gros Wlkp. dla 1779Ig.

Zamienię 2 pokoje słoneczne 
kuchnią, wygodami. Sczecin, 
na pokój kuchnią Poznań — 
Wiadomość; Poznań,'Wierzbię- 
cice 2/10, Frączak. K2424

Pieniądz

Rentowna propozycja dla sa­
modzielnego wspólnika(czk:), 
potrzebna gotówka ca 60 000 
zabezpieczenie hipoteczne — 
Oferty Glos Wlkp. dla 17490g.

Wolne lokale

Studentkę przyjmę na wspólny 
pokój (Winogrady). —.Oferty 
Głos Wlkp dla 17763g.

Ślusarnl względnie dzierżawy 
lokalu poszukuję Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17758g.

Pracująca kulturalna poszuku­
je pokoju. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 17759g.

Zęuby .. .
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Danuta Białek.

17779g

Skradziono księgę podatkową 
nr 1. inne dokumenty oraz pie­
czątkę na nazwisko Władysław 
jentsch, którą unieważnam 

17766g

Skradziono legitymację Zw 
Zaw. Metalowców, książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej, kar­
tę meldunkową na nazwisko
Janina Kurek. 17778g

Zgubiono indeks U P. na na 
zwisko Tadeusz Nark'ew:cz,
Chełmińska 4. 17784g

p

nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, szwagier 
- i wujek, zasnął w Bogu, ępatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 78 po ciężkich, długich 
cierpieniach, dnia 6 grudnia 1951 r.

Pogrzeb odbył się w niedzielę. 10 bm., o godz.
15,30 z kaplicy cmentarnej we Wronkach.

Pogrążone w nieutulonym smutku 
dzieci, wnuki i rodzina

Wronki, Oporowo, Warszawa, Poznań, Wiejce,
Lwówek, Berlin. 17630g

Zgubiono kartę meldunkową 
w pociągu nr 524 dnia 6. 10 
1949 nazwisko Wacław Poś, 
Poznań. Rataje 127. K2426

Zgolono karty meldunkowe 
na nazwiska Stan sław. Cze 
sława. Ewa. Franciszek Cyz-

17771g

JALISTUCZNV

umIczut 
O MULTUBf soft

omaiDłę: 
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M-«nvnvtztiet4H

Zgubiono karty meldunkowe 
na nazwiska: Wojc ech Koko. 
ciAski i Franciszka Majkow­
ska. Leszno Wlkp 14756p

Różn^

Wypożyczam na święta kom­
pletne nakrycia, szklą porce­
lany. Żydowska 33 17445g

Za okazane liczne dowody szczerego współczu­
cia, serdeczną pomoc w najcięższych chwilach 
oraz oddanie ostatniej przysługi memu tiaj. 
ukochańszemu mężowi, śp.

Janowi DanielczaM
za złożone wieńce i kwiaty składam wszystkim 
Przyjaciołom. Kolegom z Prez. MRN i z Ogród­
ków Działkowych, Sąsiadom oraz Krewnym i 
Uczestnikom pogrzebu najserdeczniejsze

BÓG ZAPŁACI *
Poznań, ul. Kościelna 15, m. 4.

2ona
17799g

Dnia 20 grudnia 1951 r. zmarl

Wodzimir Schulz
pracownik księgowości naszego przedsiębiorstwa

W Zmarłym tracimy sumiennego, pilnego 
pracownika i szczerego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o godz. 
11 30 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Koledzy 
Poznańskich Zakładów Piwowarsko. Slodowni- 

czych w Poznaniu, uL F. Dzierżyńskiego 42
K2427__
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Zycie gospodarcze 
Wielkopolski
w skrócie
mogilno

Gazownia Komunalna w Mo­
gilnie wykonała roczny plan 
produkcji w dniu 9 grudnia br.

o końca roku pracownicy zo­
bowiązali się przekroczyć plan 
o /proc., co da w sumie dodat­
kową produkcję kilkudziesięciu 
tysięcy metrów sześć, gazu.

Podkreślić należy, że do wy­
produkowania zaplanowanej ilo­
ści gazu zużyto o 16.000 kg wę­
gla mniej, niż przewidywały 
normy. (S. K.)

CAF — fot. Tymiński
Robiąc zakupy świąteczne warszawiacy nie zapominają 

wstąpić do Centralne go Tomu Towarowego

Sprowadzona z ZSRR 

maszyna elektromagnetyczna 
rozwiązała problem 

czystości ziarna siewnego
w ZANIEMYŚLU

RAWICZ
Rawickie Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego im. Rewolucji Paź­
dziernikowej wykonały tegorocz­
ny plan produkcji na 37 dni 
przed terminem.

Do przedterminowego wyko­
nania planu przyczyniły się w 
dużej mierze brygady młodzie­
żowe, a szczególnie pracownice, 
członkinie przyzakładowego ko­
ła ZMP.

ROGOŹNO
Sprawnie przebiega skup sło­

my w Gminnej Spółdzielni ,,Sa­
mopomoc Chłopska" w Rogoź­
nie. Dzięki temu plan wykonany 
został na 15 dni przed terminem.

Ponieważ skup nadwyżek sło­
my odbywa się nadal, plan jej 
skupu zostanie znacznie prze­
kroczony.

TRZCIANKA
Wykonanie planu produkcyj­

nego na 32 dni rzed terminem 
zawdzięczają Wielkopolskie Za­
kłady Przemysłu Drzewnego w 
Trzciance w dużej mierze dobrze 
postawionemu współzawodnictwu 
pracy. ,

Dużą zasługę mają tutaj licz­
ni przodownicy pracy, wśród 
których jest sporo takich, któ­
rzy osiągają nawet 190 proc, 
normy.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługują przodownicy pracy: Sta­
nisław Senger, Józef Szymczak, 

• Jan Dobuszko, oraz racjohaliza- 
tor Posajkiewicz.

Rozwinięte jest również życie 
świetlicowe i praca kulturalna.

WĄGROWIEC
Wykonanie planu produkcyj­

nego przez Rzemieślniczą Spół­
dzielnię Pracy Branży Skórzanej 
w Wągrowcu na 34 dni przed 
terminem jest dużym sukcesem 
członków tej spółdzielni.

Do wyróżniających się pra­
cowników należą: Józef Pawlak, 
Bolesław Paczesny, Jan Orylski, 
Tadeusz Przybylski, Marian Ciu- 
dziurski, Bronisław Marmuro- 
wicz i Henryk Wiśniewski.

Załoga spółdzielni już teraz 
postawiła sobie za punkt honoru 
wykonać, a nawet przekroczyć 
plan produkcji w roku 1952, 
który jest o 30 proc, wyższy od 
planu roku bieżącego.

Równocześnie pracownicy wy­
sunęli pod adresem miejscowych 
władz życzenie, by te przydzie­
liły spółdzielni obszerniejsze po­
mieszczenia lokalowe. (T. B.)

Nasi korespondenci 
Pisza; . -

PRAKTYKI UCZNIÓW

Ostatnio uczniowie Tech. Pocz­
towego w Gorzowie rozpoczęli 
pierwsze lekcje praktyczne w 
Urzędzie Pocztowym. Praktykanci 
wzięli się z zapałem do pracy i 
każdego dnia spędzają w Urzędzie 
po dwie godziny.

A. Glerszanln

PIĄTA PLACÓWKA „SPÓLNOTY 
PRACY"

W Środzie otwarto już 5 z ko­
lei placówkę „Spólnoty Pracy", 
której zadaniem jest zaopatrzenie 
ludzi pracy z miasta i okolicy 
w piękne i estetycznie wykonane 
meble. Nowootwarta placówka 
zaopatrzona jest w bogaty wybór 
mebli. J. Dydymski

WSZECHNICA RADIOWA PO­
MAGA SZKOLE

W ubiegłym i bieżącym mie­
siącu w Technikum Handlowo- 
Gastronomicznym i Zawodowej 
Szkole nr 1 odbyły się uroczysto­
ści rozdawania świadectw z ukoń­
czenia Wszechnicy Radiowej. Obie 
szkoły przed egzaminami rywalizo­
wały ze sobą w liczebności kursi- 
stów oraz w dobrym przygotowa­
niu się. W rezultacie w Techni­
kum Handl.-Gastr. egzamin zło­
żyły z wynikiem dobrym i bardzo 
dobrym 124 osoby: między nimi 
najlepsze oceny zdobyli: Szcze- 
szek, Czerniak Tad., Grocholska U. 
i Kuśnierek Fr. Dzielnie również 
postawiła się Szkoła Zawodowa 
nr 1, gdyż zwerbowała 100 os^b, 
które w komplecie uzyskały 
świadectwa. Wyróżnili się: Góral­
czyk Marian, Skirzewski oraz Ku­
jawska Krystyna.

J. Pokojska
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Dawniej każdy chłop we 
własnym zakresie oczyszczał n^ 
wialni, młynku czy żmijce 
wszelkie nasiona. Jednakże 
walka z nasionami chwastów 
była niezwykle trudna, a czę­
sto wręcz niemożliwa do wy­
grania. Bo ziarenka szkodliwych 
•chwastów jak życicy czy ka- 
nianki niewiele się różnią 
wielkością od nasion koniczyny, 
lnu lub seradeli. Toteż b. czę­
sto razem z nasionami roślin

Najlepsze zespoły świetlicowe - 
załodze Huty Szkła w Antoninku
Jak wiadomo, robotnicy Huty 

Szkła w Antoninku (pod Pozna* 
wiem) (pierwsi, bo już w paź­
dzierniku br. zameldowali v/ła- 
dzom swoim o wykonaniu tego* 
rocznego pianiu, przystępując 
do p r oduik q ji pon adp 1 ano we?. 
Tej przodującej załodze Okrę­
gowa Rada Związków Zawodo­
wych przy współpracy Wydzia­
łów Kultury pn?,y Prez. WRN 1 
przy Prezydium MRN w Pozna* 
niu urządziła w ub. wtorek pię­
kną wieczornicę. Aulę Uniwer­
sytetu Poznańskiego wypełnili 
liczni hutnicy z Antonimka i ja­
ko goście — przedstawiciele 
KW PZPR, Prezydium WRN, 
ORZZ, instytucji, organizacji o* 
raz młodzież. Zebrani niezwykle 
owacyjnie reagowali na wystę­
py artystyczne najlepszych 
związkowych zespołów świctH- 
cowych które w darze przodu­
jącej-' załodze huty antonińskiej 
przyniosły pilon swej pracy i 
szlachetnej rywalizacji na polu 
artystycznym — w postaci śpię* 
wu, muzyki i tąńca,

A było na co patrzeć, co słu­
chać i za co bić brawa. Orkie­
stra dęta przy poznańskich Za­
kładach Naprawczych Par. i 
Wag. (II nagroda w Warsra* 
wie i orkiestra symfoniczna Zw. 
Zaw. Prac. Finansowych z Po* 
znania (III nagroda) pokarały 
wysoką klasę swojej gry. Chó­
ry, co do których przed paru 
miesiącami można było mieć

zespoły taneczne. Zespół ZZK 
z Poznania (III nagroda) odtwo* 
rziyjł taniec góralski naprawdę 
po mistrzowsku. I szamotulanie 
(zespół WZPD) z zapałem od* 
tańczyli serię naszych wielko­
polskich tańców. Wiwat w świ­
ście batów był obrazem tężyz. 
my i werwy młodzieńczej..

Na wieczornicy tej konferan­
sjerkę prowadził mistrz tej 
dziedziny Stanisław Strugarek. 
Snuł on w przerwach między 
występami) opowieść o codzien-

małe zastrzeżenia, wykonały
kilka piesepek i pieśni z nie­
zwykłą subtelnością głosów. Za. 
sługa tu niewątpliwie dyirygen- 
tów (jak Wiktora Buchwalda, 
który prowadzi chór kolejarzy 
„Hasło", M. Fabisia — prowa­
dzącego chór koleęaray „Mo- 
niwziko" (wyróżniony) oraz St. 
Stuligrosz — kierujący chórem 
ZISPO (wyróżniony).

Jeszcze lepszą formę niż na

Ubezpieczenie 
młbdzieźy 
od wypadków

Wychodząc z założenia, że 
nawet najbardziej troskliwa o- 
pieka ze strony władz szkolnych 
i rodziców nie zawsze może za- 
pobiec nieszczęśliwym wypad­
kom wśród młodzieży, zwłasz* 
cza w okresie zimowym — Wy- 
dział Oświaty Prezydium WRN 
w Poznaniu wydał w styczniu 
bież, roku zarządzenie wzywa­
jące wszystkich kierowników 
szkół w województwie poznań­
skim do jak najrychlejszego u* 
bezpieczenia całej młodzieży 
szkolnej od nieszczęśliwych 
wypadków.

Jak z tego -wynika, Państwo 
Ludowe nie tylko łoży poważ­
ne sumy na rozwój fizyczny i u* 
myślowy młodzieży, ale ponad­
to roztacza daleko idąca opie* 
kę nad nią. Ustalając minimal­
ną składkę roczną., wynoszącą 
od ucznia szkoły podstawowej 
1,20 zł, a od ucznia szkoły za­
wodowej lub wyższej 1,80 zł — 
władze ludowe umożliwiły ca­
łej uczącej się młodzieży ubez-

nej pracy załogi Huty Szkła. 
Dzięki niemu poznaliśmy przo­
downików i racjonalizatorów, 
którzy tak wybitnie przyczynili 
się do wczesnego wykonania 
tegorocznego planu.

W przerwie, w połowie wy- 
stępów, sekretamz Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych — 
ob. Barczak wręczył poszcze­
gólnym nagrodzonym i wyróż­
nionym w Warszawie zespołom 
nagrody. Były to adaptery, in. 
strumenty muzyczne, książki, 
gry oraz dyplomy — dary Wy* 
działów Kultury przy Prezy­
diach WRN i MRN. Do nagród 
tych dołączyły się burze okla­
sków półtoratysięcznej rzeszy 
obecnych w auli mieszkańców 
naszego miasta — jako wyrazy 
uznania dla zespołów za piękną
wieczornicę. J. P.

Wznawiamy 
racjonalną hodowlę 
bażantów

Tereny Wielkopolski słynne 
były pned wojną z wielkiej 1- 
lości bażantów. Na skutek ra* 
burkowej gospodarki hitlerow­
skich okupantów, nie przestrze­
gania przepisów łowdeckch 
rozwi elmożnionego kłusownic­
twa i wnykarstwa — bażanty 
zostały u nas prawie całkowi* 
cie wytępione. Pozostałe tu 1 
ówdzie niedobitki, nie przedsta­
wiały żadnego znaczenia, ani 
hodowlanego ani łownego. Na 
domiar złego nikt nie zajmował 
się po wojnie tępieniem dra­
pieżników. A przecież lis, 
tchórz, kuna, łas:ca, jastrząb-

szlachetnych wsiewano do zie­
mi nasiona roślin pasożytni­
czych. Dopiero sprowadzenie ze 
Związku Radzieckiego i zasto­
sowanie specjalnej maszyny e= 
lek bromagne tycznej r oz w i ąz ało 
ten problem.

Taką właśnie maszyną dys­
ponuje Czyszczailnia Nasion 
Centrali Nasienneg w Lesznie. 
Do tej placówki nadchodzą też 
wszelkie zanieczyszczone chwa­
stami nasiona szlachetne od 
i nd y wi d u aln ie go sp o daru jąc ych 
chłopów,, ze spółdzielni produk- 
cyijnych, z Centrali Rolniczej i 
innych instytucji. Ostatnio ua 
przykład Zakłady „Odra" z No^ 
wej Soli zleciły placówce lesz­
czyńskiej większą partię lnu 
do oczyszczenia.

— Czy możecie nam bliżeg 
wyjaśnić — zapytał nasz kores­
pondent dyr. Kochańskiego — 
jak przebiega proces oczyszcza­
nia tych nasion?

— Chętnie. Otóż najpierw 
główki lnu, zawierające ziaren* 
ka przechodzą przez gniotow­
nik, który je kruszy, następnie 
transporter przenosi je do aspi- 
ratora czyli odsiewacza. Plewy 
są doskonałą karmą dla bydła, 
toteż sprzeda jemy je po niskiej 
cenie okolicznym rolndkom-ho= 
dowcom. Nasiona z odsiewacza 
pirzenoszone są z kolei na zwy­
kłe maszyny czyszczące, a na- 
etępnie do maszyn^- elektromag* 
netyoznej. o nieustalonej geszcze 
nazwie, która ostatecznie od­
dziela ziarenka chwastów. Jest 
ona tak precyzyjna, że właśnie 
ta minimalna różnica w wielko* 
ści ziaren powoduje wyłowie­
nie chwastów.

Jest rzeczą oczywistą, że zia= 
renka nasion szlachetnych prze­
chodzą w trakcie tych prac 
przez specjalną kontrolę doko­
nywaną przy pomocy wilgocio- 
mierzy, termostatów, kiełków* 
ników elektrycznych itp. Dopie­
ro tak zbadane wracają do do-1 
stawcy, który rozprowadza je 
pomiędzy plantatorów lnu. Dzię­
ki tej maszynie rolnictwo otrzy* 
we obecnie nasiona pozba­
wione zupełnie chwastów i o 
wysokiej sile kiełkowania, (tr)

Kontraktacja warzyw

eEminaicj ach we jewódzkich
(które oglądaliśmy), pokarały

W Rakoniewicach

uczą się rosyjskiego
Przy GS w Rakoniewicach, 

powiat Wolsztyn, zorganizowa­
no kurs języka rosyjskiego. Or­
ganizatorem kursu jest miejsco­
we koło TPPR. Poza pracowni* 
kami GS udział w kursie b.o- 
rą również pracownicy innych 
instytucji z terenu miasta. 
Przez naukę języka rosyjskiego 
pragną uczestnicy lepiej poznać 
życie ludów Związku Radziec­
kiego i bardziej jeszcze zacieś­
nić z nimi przygaźń. (ipc)

60 proc, gromad
ma telefony

Teren Wielkopolski pokrywa 
się 0 każdym rokiem coraz 
gęstszą siecią połączeń telefo* 
nócznych. Główny nacisk poło­
żono na połączenie odległych 
od miast gmin i gromad. We­
dług danych statystycznych na 
obszarze województwa poznań­
skiego działa 569 placówek po* 
o7 tow o -1 el ek o mimik ac y j ny ch. Ze 
względu na podłączenie kilku* 
dziesięciu gromad do sieci, w 
tym roku powiększono liczbę 
placówek pocztowych o 19.

Telefon w gromadzie wiej­
skiej należał przed wojną do 
rzadkości. Dziś natomiast jiiż 
60 ptroc. wiosek (jest stelefoni* 
e cwanych. Plan 6-letni przewie 
duje dla województwa poznań­
skiego taką rozbudowę połą* 
czeń telefonicznych, że wszytst* 
kie gromady zoistaaą włączone 
do sieci, (tr) f

pieczenie od nieszczęśli­
wych wypadków. Najbiedniejsi 
uczniowie zostali całkowicie 
zwolnieni od opłaty składek.

W wyniku szeroko zakrojo­
nej akcji w ciągu dwu pierw­
szych miesięcy tego roku szkol* 
nego, objęto ochroną ubezpie­
czeniową nieomal wszystkie 
sizkoły woiewództwa poznań­
skiego. Jedynie nieliczni wycho­
wawcy nie wykazali zrozumie* 
ni a dla tej akcji, lekceważąc 
sobie zarządzenie Wydziału O- 
światy. Zaniedbanie to winni 
oni niezwłocznie odrobić, (tr)

Tylko 3 wagony
Na trasie kolejowej Gołańcz 

— Chodzież od.wielu lat kursu­
ją tylko 3 wagony osobowe, w 
tym jeden dla młodzieży szkol­
nej. Ilość osób dojeżdżających 
do Chodzieży do pracy wzrasta 
z dnia na dzień. Wiele osób, 
celem zdobycia miejsca w wa­
gonie, przeskakuje tor kolejo* 
wy w czasie wjeżdżania pocią­
gu na stację, narażając się na 
nieszczęśliwe wypadki.

Może więc PKP doczepi do­
datkowo wagony do pociągów 
nr 22 953 i 22 958, aby zapewnić 
ludziom pracy, i młodzieży znoś­
ny dojazd do i od pracy i szkół,

Zygmunt Czyszkowski 
korespondent „Głosu"

Na miesiqc

Załoga Centrali Odzieżowej w 
Kaliszu wykonała plan roczny 
produkcji już w dniu 27 XI, tj. na 
miesiąc przed terminem. Skład­
nica nr 10 zobowiązała się do 
dnia 31 grudnia br. wykonać do­
datkowo produkcję w 106 proc. 
We współzawodnictwie . pracy, 
dzięki której uzyskano tak piękne 
rezultaty, wyróżnili się przodow­
nicy A. Zyszczak i W. Włodarek.

(t)

gołębiara, to najwięksi 
wie bażanta..

W ostatnich dwóch 
w różnych punktach

wrogo-

latach, 
Polski,

przystąpiono do wznowienia ra­
cjonalnej hodowli bażantów. 
Zarówno na wolnych łowiskach 
jak i w taw. wolierach. „Jed­
ność Łowiecka" -wyhodowała 
w powiecie krotoszyńskim na 
wolierze przeszło 500 bażantów, 
które następnie wypuszczono 
na wolne łowiska. To wynik 
ubiegłego roku. W roku bieżą­
cym założono hodowlę w po­
wiecie kaliskim i w rezultacie 
uzyskano przychówek w ilości 
800 sztuk.

Powoli lecz stale zwiększa się 
ilość zwierzyny i ptactwa łow­
nego, co. ma duże znaczenie go- 
stpodarcze, tak ze względu na 
zaopatrzenie własnych potrzeb 
rynkowych., jak i ze względu 
na znaczne możliwości ekspor­
towe. (tr) ‘

Teatry
OPERA — g. 19

„CavaIIeria rusticana" 
„Pory roku", „Suita 
hiszpańska"

POLSKI — 
spokojna 

NOWY —
„Awans"

KOMEDIA

g. 19 „Nie- 
starość"

g. 19
— premiera 
MUZYCZNA

g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju" — premiera 

MŁODEGO WIDZA
g. 17 „Czarodziejski 
kalosz''

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

20 „Skandal w Cloche 
merle" (od lat 18) 
niedziela poranek g. 
11 „Statek pułapka"

BAŁTYK — g. 14 „Mło­
da Gwardia", I seria;
g. 17, 19 i 21 „Skan-
dal Clochemerle'
(od lat 18); niedziela 
poranek g. 10 i 12 — 
„Młoda Gwardia", I s. 

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Słońce wschodzi"; 
niedziela poranek g.
11 „Piotr I", I aeria

Od dłuższego czasu na rynku 
od strony ulicy Poznańskiej 
jest popsuta publiczna pomna, 
z której korzystają mieszkańcy 
całej ulicy. Mimo licznych
skarg i 
ludności, 
i ani nie 
powiada

interwencji ze strony 
Gminna Rada milczy 
naprawia, ani nie od" 
na zapytania co bę"

dzie z pompą. Mieszkańcy są 
zmuszeni chodzić po wodę po 
kilkaset metrów do drugiej 
pompy.

Młodzież szkolna i pozaszkol­
na organizuje niekiedy grupy, 
które wieczorami wyprawiają 
różne harce na ulicach mia­
steczka i zakłócają spokój 
mieszkańców. Słychać krzyki, 
gwizdy, huki, a bardzo często 
ofiarą tych wybryków pada 
szyba w oknie. Czas by zain­
teresować się tymi chuliganami.

EMIL KOWALCZUK 
korespondent „Głosu"

SOBOTA

c^Wońce w.: 
zach.:

KRONIKA
ORUDZIER

* Zenona, Honoraty

____r Księżyc w. 
zach.

8.01
15.4x}

0.23
11.46

Pochmurno z możliwością lo­
kalnych mgieł i mżawek. Od 
północnego zachodu kraju roz­
pogodzenia. Dniem temperatu­
ra maksymalna do +5 st. C. 
Wiatry słabe lub umiarkowane 
z kierunków zachodnich.

Dyżur pełni — Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), ul. 
Szkolna 14/16

TELEFONY:
Pogotowie P C.K. — 6666, 6667 
Straż Pożarna — 1888 i 7777 
Komenda Milicji Oby w. — 6891

przynosi premie
Ogrodnicze Zakłady Handlo­

we -w Poznaniu przeprowadziły 
w dniach od 10 do 14 bm. spe­
cjalną akcję skupu i kontrakta­
cji warzyiw wśród okolicznych 
chłopów i ogrodników. Dos ta* 
wa zakontraktowanych warzyw 
będzie mogła nastąpić w dowol­
nym czasie — od grudnia do 
marca 1952 roku w zależności 
od potrzeb rynku i możliwości 
dowozu.

Za warzywa dostarczone w 
ramach kontraktacji procucenci 
otrzymują, (poza zapłatą w go­
tówce) asygnaty na kupno na- 
woizów sztucznych. Każde do*
6 tarczowe 
ważniają 
nawozów 
natę, w

100 kg warzyw upo- 
do zakupienia 20 kg 
sztucznych na asyg* 

tym 5O°/o azotowych, 
(tr)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„C Z V I E L N • K"

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcje 
Poznań, ul Grunwaldzka nr 1& 
(II ptr.). narożn.k ui Marce 
lińskie). — Centrala tel 62.70 
I 64-75; dział mieiskt tel 7988: 
dział depesz tel 64.75; nocny 

(drukarnia) tel 64-72.
PRENUMERATĘ orzyjmu e 

PPK ..Ruch . Poznań ul Kan 
taka nr 8 9 i wszystkie zamieu 
scowe placówki pocztowe Cena 
pren. zleconej; — m.esięczn e 
zł 4,05; kwartalnie z 12 15 
półrocznie z} 24.30 Tel. prenn 
meraty nr 52-931 Tel komisu 
nr 16.69. Konto PKO V-6?14 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA”. Poznań ul 
Gen Świerczewskiego 3 Tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220.110 Buro czynne od 
godz. 7 do 16 30; w soboty od

7 do 14 30
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono; Zakłady Graftczm 
im Marcina Kasprzaka Przed 
riębiorstwo Państwowe Poznań 

ul Wawrzyniaka 39.
K—2—13864

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

RIALTO — g. 14 — dla 
najmłodszych „Zacza­
rowany świat", g. 16 
„Gdy zapalają się 
choinki", g. 18 i 20 
„Moja miła" (od lat 
12), niedziela poranek 
g. 10 „Samotny ża- 
glel‘‘ (od lat 10), g. 
12 i 14 dla najmłod-

Wystawy
ARCHIWUM 

STWOWE ul 
tego 41'43 -

PAN- 
23 Lu. 
„Wieł-

kopolska ł Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16)

Radio
szych 
świat" 

WARTA

Zaczarowany

aktualności
g 11 i 12 młodzieżo­
we g. 14 i 16 „15-let- 
nl kapitan", g 18 i 20
„Sumienie" (od 1.

METALOWIEC — g. 
i 20 „Pocałunek

14)
17 
na

stadionie"
PIAST — g. 17 i 19 — 

„500 ccm" (od lat 14)
CINO W PUSZCZYKO­

WIE — g. 19 „Ulica 
Graniczna"

FOTOPLASTIKON
g. 10—22 „Stara War­
szawa"

Program II
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50 (P-ń), 21, 23 50

Koncerty:
5.10 (P-ń) — poranny, 
6.50 — rumuńska mu­
zyka ludowa, 7.20 — 
rozrywkowy, 14.15 — 
pieśni, 14.40 (P-ń) — 
z twórczości Mozarta, 
16.20 (P-ń) — polska 
muzyka stylizowana, 
17.15 (P-ń) — muzyki 
ludowej, 18 (P-ń) — 
muzyka kompozyto-

rów fińskich i norwe­
skich, 19.05 (P-ń) — 
rozrywkowy, 21.30 — 
wariacje na temat sta- 
ronorweskiej roman- 
zy, 22.20, 23 — muzy­
ka taneczna

Audycje inne:
6.15 
jest 
P-ń) 
nik

(P-ń) — „Sprawa 
prosta", 6.18 — 
— ,,O czym rol- 
powinjen pamię-

tać", 8 — kurs języka 
rosyjskiego, 13.30 i 
13.55 — szkolna, 14.35 
dla wychowawczyń 
przedszkoli, 15.05 — 
(P-ń) „Ziemia średz- 
ka", 15.30 — dla dzie­
ci, 16 — Wszechnica
Radiowa, 1 
w PGR-ach.

16 50 (P-ń)

kurs języka
17.45 — 

rosyj-
skiego, 18.30 Wszech­
nica Radiowa, 19.20 
(P-ń) — interweniu­
jemy i przypominamy 
19.30 — muzyka i ak- 

■ tualności, 20 — przy 
sobocie po robocie, 
21.50 — literacka

Sport: 16.55 (P-ń) — 
„Na planszy szermier­
czej"


